
Obchodzimy dziś Wspomnienie Wszyst-
kich Wiernych Zmarłych, inaczej mó-
wiąc Dzień Zaduszny. Czy nie jest tak 

często, że po okresie bolesnej żałoby rzadko 
myślimy o naszych bliskich zmarłych? Jeszcze 
rzadziej modlimy się za nich lub zamawiamy 
Msze Święte w ich intencji. Chociaż mgliście 
wierzymy w zmartwychwstanie i życie wiecz-
ne, to już tajemnica „świętych obcowania” 
jest dla nas daleka i niezrozumiała. Jezus 
w dzisiejszej Ewangelii według świętego Jana 
pragnie dać nam nadzieję, że istnieje życie 
z Bogiem w niebie, że zmarli nie zostali „uni-
cestwieni” i mają szansę „po nieznacznym 
skarceniu”, jeśli byli wierni Bogu, „dostąpić 
dóbr wielkich” (Mdr 3,5). On pragnie przygo-
tować nam miejsce w niebie, ale wyznacza 
konkretną drogę. Mówi „Ja jestem drogą 
i prawdą, i życiem. Nikt nie przychodzi do Ojca 

inaczej jak tylko przez Mnie”. To Chrystus wy-
służył nam przez swą Mękę łaskę zbawienia, 
ale na siłę nas nie zbawi. Trzeba nam iść za 
Jezusem tą samą drogą. A podążanie za Nim 
to inaczej wypełnianie Jego Woli, godzenie 
się na krzyż, życie prawdą, dbałość o czyste 
sumienie, oddawanie chwały Bogu, gdy spoty-
kają nas radości i miłość Boga oraz bliźniego. 
W tym pielgrzymowaniu do życia wiecznego 
pragnie wspomagać nas kościół cierpiący 
(dusze przebywające w czyśćcu) i kościół 
chwalebny (wierni, którzy już Boga oglądają 
w niebie). My też możemy wspomagać du-
sze czyśćcowe - uzyskiwać  za nie odpusty 
częściowe i zupełne, a także przez składanie 

intencji mszalnych ofiarowywać im pomoc. Lu-
dzie w czyśćcu wstawiają się za nami, choć 
sami sobie pomóc już nie mogą. Możemy być 
nieraz zdumieni, jak bardzo skutecznie nasi 
bliscy zmarli  nas wspierają. Ważna jest nasza 
pamięć o nich i prośba o pomoc.
	 Nasza pamięć o bliskich, a także o nie-
znajomych zmarłych powinna być naszą co-
dziennością. To jest realne świadczenie miło-
sierdzia człowiekowi w potrzebie. Pomyślmy 
też dziś, że nawet największe cierpienia 
na ziemi mogą się przestać wydawać takie 
straszne, bo mają swój koniec i nagrodę, je-
śli zniesione są bez totalnego buntu wobec 
Stwórcy. Cierpienia tych, których Bóg „wypró-
bował jak złoto w tyglu” stają się autostradą 
do nieba. Tajemniczo i doniośle brzmią słowa 
z pierwszego czytania, że ci, którzy przeszli 
tę próbę będą kiedyś „sądzić ludy, zapanują 
nad narodami”. Chyba nawet nie przeczuwa-
my, jak wielką godność otrzymamy w niebie. 
Po przejściu przez granicę śmierci „ci, któ-
rzy Mu zaufali, zrozumieją prawdę, wierni 
w miłości będą przy Nim trwali”. To bardzo 
nas może pocieszać, że nawet nasze chwile, 
w których wydawało się, że Bóg nas opuścił, 
zostawił w bólu, staną się zrozumiałe i sen-
sowne. Tymczasem, jak mówi psalm nasz 
Bóg „Ojciec lituje się nad dziećmi i wie z cze-
gośmy powstali, pamięta, że jesteśmy pro-
chem” , że wobec śmierci czujemy się  bez-
radni, zalęknieni, pełni zwątpień. Z Jezusem 
wszakże Pan przywróci nam życie i w Jego 
świetle pojmiemy wielkie tajemnice „chwały 
przyszłego wieku”, jak pisze św. Paweł. Już 
dziś warto ucieszyć się, że „będziemy mieli 
mieszkanie od Boga, dom nie ręką uczynio-
ny, lecz wiecznie trwały w niebie” (2 Kor 5,1). 
Tam zobaczymy Boga twarzą w twarz i spo-
tkamy naszych bliskich.

Anna Bielawska

Śmierć zwarła się z życiem i w boju o dziwy, choć poległ Wódz życia, króluje dziś żywy…. Tak 
śpiewamy o okresie wielkanocnym. Jezus ukazuje nam prawdę naszego życia i przemijania. 
Przyszedł, aby zaprosić nas do domu Ojca. Idzie przed nami, wystarczy wsłuchać się w Nie-
go, naśladować, wpatrywać się i doprowadzi nas, do nieba. Jego pragnieniem jest, byśmy 
z Nim na wieki królowali. Nie licz na własne zasługi, ale przyjmij z radością ten dar od Niego, 
a sprawisz Mu największą radość. 

CZYTANIA NIEDZIELNE: (Hi 19, 1. 23-27a); (Ps 27,1.4.7.8b.9a.13-14);  
(1 Kor 15, 20-24a. 25-28); Aklamacja (Ap 1, 5-6); (Łk 23, 44-46. 50. 52-53; 24, 1-6a);
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MSZE ŚW. I NABOŻEŃSTWA
Niedziele i święta
9.00, 10.30 - Msza święta dla dzieci
12.00, 18.00
Dni powszednie
8.00, 18.00
Spowiedź
Spowiedź odbywa się 15 min. przed kaźdą 
Mszą św.
Nabożeństwa październikowe:
po Mszy św. o godz. 18.00
w niedziele o godz. 17.30
Pierwszy piątek miesiąca
Spowiedź od godziny 17.30

1.	� 01.11 – pierwsza niedziela miesiąca,  
po sumie adoracja Najświętszego  
Sakramentu, wspomnienie Wszystkich 
Wiernych Zmarłych, po Mszy św.  
o g. 18.00 procesja za zmarłych  
wypominki jednorazowe, do 8 listopada  
można zyskać codziennie odpust zupełny 
za pobożne nawiedzenie cmentarza  
i odmówienie modlitwy za zmarłych,  
wolno go ofiarować jedynie za zmarłych

2.	 �04.11 – wtorek, wspomnienie św. Karola 
Boromeusza

3.	 �06.11 – pierwszy czwartek miesiąca,  
o g. 18.00 modlimy się w intencji wspólnoty 
Krwi Chrystusa i o powołania

4.	� 07.11 – pierwszy piątek miesiąca,  
spowiedź od g. 17.30, po Mszy św.  
o g. 18.00 nabożeństwo do Serca  
Najświętszego Serca Pana Jezusa,  
adoracja do g. 21.00

5.	� 22.11 – sobota, zapraszamy na warsztaty 
„Mama córce, Kobieta kobietce”  
w g. 9.00 – 16.30 prowadzi p. Katarzyna 
Segeth-Boniecka, pomoc w dialogu  
z córkami na temat dojrzewania i płciowości 

6.	 Są wolne intencje mszalne

7.	 Zapraszamy do czytania prasy katolickiej
Nasza pamięć o bliskich, 
a także o nieznajomych 

zmarłych powinna być naszą 
codziennością. 



Z ŻYCIA 
KOŚCIOŁA I PARAFII

Leon XIV  
o nowych świętych:  
nie bohaterowie idei,  
a autentyczni ludzie

Armenia, Papua-Nowa Gwinea, Wene-
zuela i Włochy – z tych krajów pochodzi 
siedmioro nowych świętych, których ogłosił 
Ojciec Święty. „Niech ich wstawiennictwo 
wspiera nas w próbach, a ich przykład 
niech będzie dla nas inspiracją we wspól-
nym powołaniu do świętości. Będąc piel-
grzymami zmierzającymi do tego celu, 
módlmy się bez znużenia, trwając w tym, 
czego się nauczyliśmy i w co głęboko wie-
rzymy. Wiara na ziemi podtrzymuje w ten 
sposób nadzieję nieba” - wskazał Papież. 

Nowi święci – jak określił ich Leon XIV – to 
„wierni przyjaciele Chrystusa”: bp Ignazio 
Choukrallah Maloyan i katechista Peter To 
Rot – męczennicy ze względu na swoją 
wiarę; s. Maria Troncatti – ewangelizatorka 
i misjonarka; Vincenza Maria Poloni i s. Car-
men Rendiles Martinez – charyzmatyczne 
założycielki; Bartolo Longo i José Gregorio 
Hernández Cisneros – osoby z sercami żar-
liwymi pobożnością i dobroczynnością.

Żyjący po życiu.

Jak co roku przyszedł czas zadumy nad 
życiem, które przeminęło i warto w tym 
czasie oprócz najbliższych wspomnieć 
tych, których i życie i śmierć wywarły 

wpływ na życie wielu. Niewątpliwie grupą ta-
kich osób są Niezłomni Kapłani, którzy swe 
życie poświęcili drugiemu człowiekowi a także 
Ojczyźnie Polsce.

Pierwszy, którego chcę wspomnieć, to bł. 
ksiądz Józef Stanek, młody Pallotyn, kapelan 
w Powstaniu Warszawskim, żołnierz AK, który 
miejsce w pontonie na prawy brzeg Wisły odd-
ał rannemu powstańcowi a sam zginął z rąk 
Niemców 23 września 1944 roku, powieszony 
na własnej stule na Warszawskim Solcu.

Z kolei 22 października 1948 roku zmarł 
niespodziewanie wielki patriota (prawdopodob-
nie otruty przez UB) Prymas Polski Kardynał 

August Hlond, który tuż przed śmiercią odbył 
długą potajemną rozmowę z bł. bp Stanisławem 
Kostka Łukomskim, i ten z kolei wracając do 
Łomży z uroczystości pogrzebowych zginął 
w wypadku, jadąc uszkodzonym celowo przez 
komunistów samochodem. 

Na urząd Prymasa powołano kolejne-
go wielkiego Polaka, bł. księdza Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, dla którego miejsce 
odosobnienia, na które skazali Go komuniści 
ze względu na wielki wpływ na Polaków, miało 
być miejscem ostatnim na Ziemi. Uczył On 
moralności, uczył jak kochać bliźniego i jak 
kochać Ojczyznę: „Kocham Ojczyznę więcej 
niż własne serce i wszystko co czynię dla 
Kościoła, czynię dla Niej.”, „Po Bogu, po Jezu-
sie Chrystusie i Matce Najświętszej, po całym 

ładzie Bożym, nasza miłość należy się przede 
wszystkim naszej Ojczyźnie”. W ostateczności 
zmarł w 1981 roku. 

Wcześniej wywarł duży wpływ na os-
obowość późniejszego Papieża Polaka 
Świętego Jana Pawła II, na którego życie 
również był zamach. Pamiętamy Go jako Pa-
pieża, ale najważniejsze dla Polski były Jego 
mocne słowa “To jest moja matka ta ziemia, 
to jest moja Ojczyzna, ..., te sprawy nie mogą 
mnie nie boleć” i “ Niech zstąpi Duch Twój 
i odnowi oblicze Ziemi, tej Ziemi “. Zmarł On 2 
kwietnia 2005 roku. Dziś próbuje się opluwać 
Jego imię, co tylko świadczy o tym jak niewy-
godny był i jest dla środowisk zwalczających 
Kościół.

W czasie Jego pontyfikatu była cała seria 
zabójstw księży, że choć wspomnę o bestial-
sko zamordowanym w 1984 roku bł. ks. Jer-
zym Popiełuszko, oraz w 1989 roku księdzu 
Stefanie Niedzielaku, księdzu Sylwestrze Zy-
chu i księdzu Stanisławie Suchowolcu, niewy-
godnych dla komunistycznych władz.
 
Cześć Pamięci każdemu polskiemu 
Niezłomnemu w kapłańskiej sutannie.
Pokój Ich Duszom.

Maria-Krystyna Kozłowska ps „krystya”

www.objawieniepanskie.waw.pl 
(do ściągnięcia poprzednie numery Epifani razem z Epifankiem)
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W czasie Jego pontyfikatu 
była cała seria zabójstw 

księży, że choć wspomnę o be-
stialsko zamordowanym w 1984 
roku bł. ks. Jerzym Popiełuszko

KANCELARIA PARAFIALNA
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Niezłomny
skąd ten krzyk
skąd ta rozpacz
skąd w tym jednym
młodym martwym
zmaltretowanym 
ciele
taka siła
taka wola życia
taka siła
zmartwychpowstania
i wyzwolenia
i odnowy
skąd ten blask
w czarnej sutannie
mokrej od wody
i łez
i ta biel Duszy
i to nieme
ale krzyczące 
posłanie
że Bóg Jest
że Bóg zwycięża
zawsze

Idąc za 
Chrystusem
iluż to Księży Jerzych
już mieliśmy
ile też świeckich
Kapłanów Męki
Chrystusowej
ilu jeszcze ilu jeszcze
ilu potrzeba
ilu złożymy
na Ołtarzach
Wolności
na Ołtarzach 
Słowa
na Ołtarzach
Prawdy
na tej niewdzięcznej
Ziemi
na tym skrawku
pośrodku Europy
ilu jeszcze
ilu …

krystya
16 października 2009 r


